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 Rozpoczynamy nowy 
rok kościelny i  liturgiczny, 
a  w  pierwszą niedzielę Ad-
wentu, prosimy Pana razem 
z prorokiem Izajaszem: „Obyś 
rozdarł niebiosa i zstąpił […]” 
(Iz 63,19). Pragniemy, aby 
Bóg nas odnowił i  dał nam 
zbawienie. Jednocześnie zdaje-
my sobie sprawę z tego, że tak 
wiele łask już otrzymaliśmy od 
Pana, który wciąż nas umacnia 
i będzie tak czynił aż do swo-
jego przyjścia w chwale. Jakże 
często zapominamy o tym, że 
Pan nadejdzie w chwili, której 
nie znamy i co gorsza możemy 
nie być przygotowani. Dla-
tego tak ważne jest to przy-
pomnienie Kościoła i  pomoc 
w owocnym oczekiwaniu.
 Z  życia wzięta historia, 
opowiada o  profesorze, któ-
ry był tak przejęty swoją pra-

cą zawodową, że zapominał 
o  najprostszych sprawach ży-
cia codziennego. Pewnego po-
ranka, jego żona przypomnia-
ła mu: „Henryku, pamiętaj, 
że dzisiaj przeprowadzamy się 
do nowego domu. Abyś o tym 
nie zapomniał, do twego port-
fela wkładam karteczkę przy-
pominającą ci o  tym. Proszę, 
nie zapomnij!”. Dzień szybko 
minął i  roztargniony profe-
sor, jak zwykle stanął przed 
drzwiami domu. Ku swemu 
zdumieniu zastał go pustym. 
Strapiony odszedł od budyn-
ku i  usiadł na przydrożnej 
ławce. Właśnie przechodził 
ulicą mały chłopiec. Profesor 
zapytał go: „Chłopcze, czy 
znasz ludzi, którzy mieszka-
li w  tym domu?”. Chłopiec 
odpowiedział: „Tak, tatusiu, 
mama powiedziała mi, że ty 

na pewno zapomnisz”. To, co 
przytrafi ło się roztargnionemu 
profesorowi, zdarza się nieste-
ty również nam. Często jeste-
śmy tak zaangażowani w spra-
wy tego świata, że zapomina-
my o tym, kim jesteśmy, czy-
imi jesteśmy i dokąd zdążamy. 
Adwent, który rozpoczynamy, 
jest tym błogosławionym cza-
sem, w  którym Bóg przypo-
mina nam o  tym, co dla nas 
jest naprawdę ważne i na kogo 
czekamy. To czas duchowego 
otwarcia się na nowe światło, 
nowe życie i nowe narodzenie 
się Chrystusa w  naszych ser-
cach. Chociaż zanikło już wie-
le adwentowych zwyczajów, 
to jednak nadal pozostał duch 
adwentowy. Duch nadziei, 
tęsknoty i  oczekiwania. Całe 
nasze życie składa się z  tęsk-
not i oczekiwań. Podobnie jak 
dzieci w  szkole oczekują na 
zakończenie zajęć i  początek 
świątecznej przerwy, tak i my 
z  nadzieją czekamy na wiele 
rzeczy: głodny czeka na krom-
kę chleba, biedny na zmianę 
swego losu, bezrobotny na 
pracę, chory pragnie powrotu 
do zdrowia, niekochany szuka 
miłości. W tym też sensie na-
sze życie jest jednym, długim 
adwentem.
 Lektura Pisma Święte-
go zachęca nas do spojrzenia 
w dwóch kierunkach: cofnię-
cia się do tego, co było, wspo-
minając pamiątkę narodzenia 
Jezusa Chrystusa oraz do wy-
biegnięcia ku temu, co nas 
czeka w  przyszłości, w  czasie 
powtórnego przyjścia Chry-
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stusa przy końcu czasów. Jezus 
przyszedł na świat, objawia-
jąc się, jako Mesjasz Zbawi-
ciel. Dokonał dzieła naszego 
zbawienia na krzyżu. Zało-
żył Królestwo Boże na ziemi. 
To jest ten pierwszy wymiar, 
który w  Adwencie wspomi-
namy i  celebrujemy. Jeszcze 
istotniejszy i  ważniejszy, jest 
drugi wymiar przeżywania 
Adwentu. Polega on na czu-
waniu i przygotowaniu się na 
powtórne przyjście Chrystusa 
przy końcu świata. Założone 
przez Chrystusa Królestwo 
Boże, jest jeszcze nie dokoń-
czone. Każdemu z  nas, Jezus 
zlecił kontynuowanie jego 
budowy. Nie czynimy tego 
sami. Pomaga nam nieustan-
nie w tej szlachetnej misji, sam 
Chrystus Pan.
 W czas Adwentu, Chrystus 
kieruje do nas poważne ostrze-
żenie. Przypomina o  końcu 
świata i  czekającym każde-
go z nas, sądzie ostatecznym. 
W  związku z  tym napomina 
nas, abyśmy najważniejszych 
spraw w naszym życiu, nie od-
kładali na później. Powtarza, 
więc kilka razy: „Czuwajcie 
[...], bo nie wiecie, kiedy pan 
domu przyjdzie” (Mk 13,35).
Tak wiele mamy pięknych 
planów i  dobrych chęci, czę-
sto jednak odkładamy je na 
przyszłość. Przyrzekamy sobie 
na przykład, że więcej czasu 
poświęcimy pogłębieniu wia-
ry i  przyjaźni z  Bogiem, jed-
nak ciągle odkładamy to na 
później. Marzymy o  lepszej 
i głębszej modlitwie, odkłada-

jąc ją na póź-
niej. Wielu 
rodziców pra-
gnie poświęcić 
więcej czasu dla 
dobra rodziny, 
jednak odkłada 
to na później. 
Snujemy plany, 
że z  upływem 
wieku, poświę-
cimy więcej 
czasu i  pienię-
dzy na pomoc 
biednym lu-
dziom, jednak 
od¬kładamy to 
na później. Pra-
gniemy zerwać 
z  nałogiem al-
k o h o l i z m u , 
z  paleniem pa-
pierosów, z  le-
nistwem, jed-
nak odkładamy 
to na później. Adwent to czas, 
w którym Jezus wzywa nas do 
tego, abyśmy nie odkładali 
najważniejszych w życiu spraw 
na później. Woła: Uważajcie! 
Czuwajcie! Módlcie się!
 Popatrzmy od samego po-
czątku w  nasze serca i  zasta-
nówmy się nad tym, co chcie-
libyśmy w naszym życiu zmie-
nić. Co najbardziej oddziela 
nas od Boga i  ludzi? Co po-
winniśmy zmienić, aby Jezus 
mógł z radością przyjść do na-
szego serca i na powrót w nim 
zamieszkać? Może musimy 
zerwać z  grzechem lenistwa 
w  modlitwie, opuszczania 
niedzielnej Mszy św., marno-
waniem czasu, obmawianiem, 

nieżyczliwością wobec ludzi, 
pychą, pijaństwem, nieczysto-
ścią, zaciętością w  gniewie... 
Adwent, jest kolejną daną 
nam przez Boga szansą, aby 
naprawić to, co w życiu zepsu-
liśmy czy zaniedbaliśmy. Jak 
zatem będzie wyglądało na-
sze adwentowe czuwanie? Co 
chcemy zmienić? Jakie zrobi-
my sobie postanowienia? Jaki 
dar przygotujemy Chrystu-
sowi na dzień Jego narodzin? 
Pomyślmy o tym na początku 
tego wyjątkowego okresu, bo 
jeśli dobrze zaczniemy, dobrze 
też skończymy. 
 Nowy Rok Duszpasterski, 
który rozpoczynamy wraz 
z  Adwentem, pod hasłem: 
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„Uczestniczę we wspólnocie 
Kościoła”, ma na celu zwró-
cenie uwagi przede wszystkim 
na potrzebę ożywienia Kościo-
ła w  codzienności wspólnoty 
oraz zdynamizowanie wier-
nych do świadomego uczest-
nictwa w życiu i misji Kościo-
ła, zauważył Biskup opolski 
Andrzej Czaja, przewodni-
czący Komisji Duszpaster-
stwa Konferencji Episkopatu 
Polski. Nowy program ma 
pomóc „w postawieniu pierw-
szych kroków ku odnowie Ko-
ścioła”. Biskup przypomniał, 
że celem jest „odnowa zbaw-
czej wspólnoty Kościoła, czyli 
takie budowanie wspólnoty 
Kościoła, by służyła zbawie-
niu ludzi”. Przywołał tu słowa 
Abp. Alfonsa Nossola, który 
upominał, że „Kościół, który 
nie służy zbawieniu, służy do 
niczego”. Dlatego w  tym sło-
wie «uczestniczę» program 
duszpasterski zauważa dwie 
rzeczywistości: uczestniczę 
w tym, co już otrzymałem od 
Boga, uczestniczę w  Bożym 
obdarowaniu we wspólnocie 
Kościoła, po to żeby potem 
zostać zaproszonym do bar-

dziej gorliwego uczestnictwa 
w tym, co jest życiem i misją 
Kościoła”. W  programie zo-
stały przedstawione trzy etapy 
drogi odno-
wy: „do-
świadczenie 
k o m u n i i 
z  Bogiem 
i  z  ludźmi 
między sobą, 
po to abym 
mógł wziąć 
udział w  ży-
ciu Kościo-
ła, a  więc 
w  ugrun-
t o w a n i u 
tego, co jest 
we mnie 
i w Kościele, 
ale też bym 
w  konse-
kwencji wziął 
udział w mi-
sji Kościoła, 
w  ewangeli-
zacji”.
 D r o d z y 
Czyte lnicy 
i  Parafi anie! 
Uczestnicząc 
we wspólno-

cie Kościoła, „jesteśmy przede 
wszystkim zakorzenieni w Bo-
żym życiu. Mocą tego daru, 
tej bliskości z  Jezusem mamy 
moc ewangelizacyjną i  apo-
stolską”. Celem duszpaster-
stwa parafi alnego jest „ożywie-
nie świadomości tego, czym 
jest Kościół, jako wspólnota 
i przybliżenie soborowej wizji 
Kościoła, jako komunii”. Ży-
czę tego całej naszej Rodzinie 
Parafi alnej, na ten czas przy-
gotowania na przyjście Pana 
i  radosne świętowanie Jego 
Narodzenia.
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ObecnOść dOminikanek we wrzeszczu
s. Kazimiera Ewa Korzeniewska

 Siostry ze Zgromadzenia 
św. Dominika, założonego 
w  Wielowsi k. Tarnobrzega 
w  1861 r. przez matkę Ko-
lumbę Różę Białecką – obec-
nie czcigodną Sługę Bożą – 
przybyły do Gdańska w 1923 
roku. Stało się to na zaprosze-
nie dr Franciszka Kubacza, 
prezesa Polskiej Macierzy 
Szkolnej w  Wolnym Mieście 
Gdańsku. Celem przyjazdu 
sióstr było objęcie opieki nad 
polskimi ochronkami na tere-
nie Wolnego Miasta. Wśród 
pierwszych trzech ochronek, 
w  których rozpoczęły pracę 
dominikanki była ochronka 
we Wrzeszczu przy ul. Heere-
sanger 11 (obecnie – ul. Le-
gionów). Siostrą odpowie-
dzialną za prowadzenie tej 
właśnie ochronki była siostra 
Tomazja Maria Gallus, która 
pracowała we Wrzeszczu w la-
tach 1923-1937. Każdego 
dnia dojeżdżała do pracy 
z  klasztoru dominikanek, 
znajdującego się początkowo 

przy ul. Poggenpfhul (obecnie 
ul. Żabi Kruk), następnie przy 
ul. Am Weissen Turm (obec-
nie ul. Augustyńskiego), 
a w 1934 r. przeniesionego do 
budynku Dyrekcji Kolei przy 
ul. Am Olivaer Tor (obecnie 
ul. Dyrekcyjna). 
 Siostra Tomazja, poprzez 
swoją długoletnią oraz inten-
sywną działalność, zapadła 
w  pamięci mieszkańców 
Gdańska – Urszula Wielow-
ska wspomina w liście do Ga-
brieli Danielewicz: „Ochron-
ka z siostrą Tomazją – to była 
kobieta anioł. Wysoka, szczu-
pła i bardzo ładna. Niesamo-
wicie sympatyczna.” Dzień 
w  ochronce był wypełniony 
nauką – szczególnie polskich 
wierszy i  piosenek – oraz za-
bawą. Podopieczni ochronki 
każdego dnia otrzymywali 
ciepły posiłek. Dbano także 
o  zdrowie dzieci, organizując 
dla nich okresowe badania le-
karskie. Tak zróżnicowana 
forma działalności była możli-
wa jedynie dzięki aktywnej 

współpracy z  polonią gdań-
ską, szczególnie zaś kobietami 
zrzeszonymi w  komitecie 
ochronkowym. 
 W ramach pracy organizo-
wano także wycieczki dla dzie-
ci – międzdy inymmi odwie-
dziny w  innych ochronkach 
prowadzonych przez domini-
kanki. Jedną z  takich wycie-
czek opisano dokładnie 
w „Gazecie Gdańskiej”. Dzie-
ci pod opieką siostry oraz pań 
z  komitetu i  mam wyruszyły 
do Oliwy w godzinach poran-
nych. Po dotarciu do Oliwy 
dzieci mogły zjeść przyniesio-
ne przez siebie drugie śniada-
nie oraz poczęstować się gorą-
cym mlekiem. Następnie była 
czas zabaw, śpiewów i  dekla-
macji oraz ćwiczeń gimna-
stycznych. Tę część spotkania 
poprowadziła właśnie s. To-
mazja. Wycieczkę odwiedził 
ks. Franciszek Rogaczewski, 
a  spotkanie zostało uwiecz-
nione na zdjęciu, które szczę-
śliwie zachowało się w  archi-
wum Zgromadzenia. 
Wieczorem dzieci wróciły do 
domów.
 Działalność ochronki we 
Wrzeszczu budziła zaintereso-
wanie coraz większej liczby 
rodziców, chcących zapisać do 
niej dzieci. Z  tego powodu 
zdecydowano, by w  tzw. Rit-
terhof, czyli budynku przy ul. 
Hauptstrasse 128 (obecnie al. 
Grunwaldzka), otworzyć ko-
lejną ochronkę. Stało się to 
w 1931 r. Klimat tamtych dni 

Wycieczka ochronki z Wrzeszcza do Oliwy w 1928 r. 
i spotkanie z bł. ks. Franciszkiem Rogaczewskim
- po prawej s. Tomazja Gallus



6 PARAFIA ŚW. STANISŁAWA B.M.

oraz fakt, że widok domini-
kanki był w  tym czasie we 
Wrzeszczu czymś naturalnym, 
doskonale oddaje w  swoich 
wspomnieniach Gabriela Da-
nielewicz: „Ritterhof, kom-
pleks zabudowań, w  którym 
stosunkowo zgodnie żyli Pola-
cy i  Niemcy, gdzie obywało 
się bez większych zadrażnień, 
skąpany w słońcu, ozdobiony 
drzewami i zielenią klombów, 
w odczuciu mieszkańców sta-
nowił oazę spokoju w podmi-
nowanym mieście. Sielsko 
wyglądał dziedziniec w  pro-
mieniach wschodzącego słoń-
ca, kiedy z jednego budynku, 
w którym mieścił się internat 
dla chłopców uczących się 
w  szkołach rzemieślniczych, 
młodzież udawała się na zaję-
cia, a  równocześnie przez 
główną bramę szła siostra do-
minikanka, aby w niskim bu-
dyneczku oznaczonym nume-
rem 128e kierować ochronką 
dla dzieci polskich z  okolicy. 
Do 1934 roku była to siostra 
Olimpia [Agnieszka Sarnow-

ska – przyp. aut.], po niej aż 
do wybuchu wojny siostra 
Klotylda [Julia Mazia – przyp. 
aut.].”
 Prowadzenie ochronek – 
choć było celem, dla którego 
dominikanki przyjechały do 
Gdańska – nie było jedyną 
działalnością sióstr. Od same-
go początku swojej obecności 
w  Gdańsku blisko współpra-
cowały one z bł. ks. Bronisła-
wem Komorowskim. Ksiądz 
Bronisław wspierał siostry, 
których pracy sprzeciwiała się 
niemiecka część mieszkańców 

Wolnego Miasta – także 
przedstawicieli niemieckiego 
duchowieństwa. Pomimo nie-
przychylności swojego pro-
boszcza, ks. Maćkowskiego, 
ks. Bronisław – wtedy wikary 
w parafii św. Mikołaja – spo-
wiadał siostry oraz służył im 
dobrym słowem i  radą. Sio-
stry pomagały ze swojej stro-
ny ks. Bronisławowi w zorga-
nizowaniu parafii św. 
Stanisława. Angażowały się 
w  codzienne życie parafialne, 
były obecne także w  czasie 
ważniejszych uroczystości – 
opiekowały się dziewczynka-
mi, które sypały kwiaty w cza-
sie procesji Bożego Ciała, 
pomagały w  przygotowaniu 
dzieci do pierwszej Komunii 
Świętej. Siostry włączały się 
aktywnie także w duszpaster-
stwo młodzieży żeńskiej w To-
warzystwie św. Zyty oraz So-
dalicji Mariańskiej Żeńskiej. 
Po powstaniu parafii Chrystu-
sa Króla, działalność sióstr ob-
jęła obie parafie. To, co zwraca 
uwagę we wspomnieniach 
gdańszczan z  tego okresu to 

Dzieci z ochronki w Ritterhof
z s. Cyprianą Falkowską

Procesja Bożego Ciała
w Gdańsku-Wrzeszczu
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fakt, że obecność dominika-
nek z jednej strony była oczy-
wista, z  drugiej bardzo zwy-
kła. Wzmianki o  siostrach 
pojawiają się dość często, 
rzadko jednak można spotkać 
się z  dokładniejszym opisem 
ich działalności. Taka forma 
obecności – cicha, ale kon-

kretna – bez zwracania na sie-
bie uwagi, ale zauważalna – 
była powodem tego, że siostry 
dobrze wpisały się we wspól-
notę gdańskiego Kościoła, 
szczególnie w jego części two-
rzonej przez Polaków. Gdańsk 
stał się także ważnym miej-
scem na mapie Zgromadzenia 

– do 1939 roku niemal co 
czwarta siostra Zgromadzenia 
mogła o  sobie powiedzieć, że 
pracowała w  Gdańsku przy-
najmniej przez jeden rok. 
Z  tego powodu dominikanki 
– które wskutek działań wo-
jennym musiały opuścić mia-
sto – już w  kwietniu 1945 
roku podjęły starania o  po-
wrót do Gdańska. Wprawdzie 
nie udało się im wrócić do 
Wrzeszcza, ale swoją działal-
nością do dziś służą wspólno-
cie gdańskiego Kościoła. Bez 
wątpienia jest to możliwe 
dzięki solidnemu fundamen-
towi założonemu przez pierw-
sze „gdańskie” dominikanki – 
także we wrzeszczańskiej 
parafii św. Stanisława.
 s. Kazimiera Ewa Korzeniewska

Gwiazdka Towarzystwa
św. Zyty w 1932 r.

• NIEDZIELA – „W  nie-
dziele i  święta nakazane 
uczestniczyć we Mszy świę-
tej i  powstrzymywać się od 
prac niekoniecznych”
- Czy mam  świadomość, że 
Msza św. jest spotkaniem z Je-
zusem?
- Co robię w  sytuacji, kiedy 
niespodziewanie odwiedzają 
mnie goście w  porze, kiedy 
planowałem iść na spotkanie 
z Jezusem?
- Czy potrafię odpoczywać?
- Czy w rodzinie jemy posiłek 
razem?
- Czy pytam Boga, jaka jest 
Jego wola?

- Czy zmuszam innych do 
pracy w niedzielę robiąc zaku-
py?
- Jak często rozmawiam z oso-
bami, z którymi mieszkam? 
- Czy wiem, co obecnie prze-
żywają i czują inni członkowie 
rodziny?
• PONIEDZIAŁEK – „Przy-
najmniej raz w  roku przy-
stąpić do sakramentu poku-
ty”. „Przynajmniej raz 
w  roku, w  okresie wielka-
nocnym, przyjąć Komunię 
Świętą”
- Jak przygotowuję się do spo-
wiedzi?
- Czy zawsze jestem szczery 
przy spowiedzi św.?
- Czy spowiedź jest dla mnie 

sakramentem uzdrowienia?
- Czy modlę się o światło Du-
cha Świętego dla spowiedni-
ka, aby przez niego przema-
wiał do mnie Bóg?
- Jak często przyjmuję Komu-
nię św.?
- Kiedy ostatnio byłem u spo-
wiedzi św. (nie licząc tej 
w grudniu)?
- Na czym polega moja popra-
wa?
- Czy po spowiedzi coś zmie-
niam?
- Co w  ostatnim miesiącu 
zmieniłem w moim życiu?
 Ks. Sylwester Malikowski

PS. Część 2/2 myśli adwento-
wych na stronie 14.

Kilka rekolekcyjnych myśli adwentowych (cz. 1/2):
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PARAFIALNE
REKOLEKCJE ADWENTOWE

„Uczestniczę we wspólnocie Kościoła”
od 16-20.12.2023 r.

Sobota, 16 XII
godz. 18.00 - Msza św. na rozpoczęcie rekolekcji

Niedziela, 17 XII 
godz. 6.30, 8.00, 9.30, 12.30, 18.00 - Msza św. na rozpoczęcie rekolekcji
godz. 11.00 - Msza św. dla dzieci szkolnych na rozpoczęcie rekolekcji

Poniedziałek, 18 XII 
godz. 6.30 - Msza św. z nauką rekolekcyjną
godz. 8.00 - Msza św. z nauką rekolekcyjną
godz. 18.00 - Msza św. z nauką rekolekcyjną również dla dzieci z rodzicami

Wtorek, 19 XII 
godz. 6.30 - Msza św. z nauką rekolekcyjną
godz. 8.00 - Msza św. z nauką rekolekcyjną
godz. 18.00 - Msza św. z nauką rekolekcyjną również dla dzieci z rodzicami

Środa, 20 XII 
godz. 6.30 - Msza św. na zakończenie rekolekcji
godz. 8.00 - Msza św. na zakończenie rekolekcji 
godz. 10.00 - Spowiedź i Msza św. z nauką dla chorych i starszych
godz. 18.00 - Msza św. na zakończenie rekolekcji również dla dzieci z rodzicami

Spowiedź: niedziela, poniedziałek, wtorek - w godzinach wyżej podanych 
oraz w środę: godz. 9.30 - dla osób w podeszłym wieku i chorych

godz. 16.30 - dla dzieci
godz. 17.00 - dla niewiast i mężczyzn

Zapraszają: Ks. Rekolekcjonista Marian Kożyczkowski
oraz Duszpasterze parafii św. Stanisława BM
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 Kajetan od najmłodszych 
lat przejawiał nieprzeciętne 
talenty w  różnych dziedzi-
nach życia. Z  jednakowym 
zapałem czytał książki i kopał 
piłkę, rozwiązywał zagadki 
matematyczne i grał w kapsle. 
Wszystko przychodziło mu 
łatwo i  lekko. Toteż w  szko-
le brylował we wszystkich 
przedmiotach, poza zacho-
waniem. Co tu dużo gadać, 
był łobuziakiem, ale jak to 
określała jego wychowawczy-
ni – łobuziakiem z klasą. Być 
może łatwość przyswajania 
szkolnej nauki, dawała mu 
znacznie więcej wolnego cza-
su niż rówieśnikom. Mając go 
w  nadmiarze Kajetan wymy-
ślał przeróżne figle, nie zawsze 
zgodne z przyjętymi zasadami 
dobrego zachowania.
 Aż tu pewnego razu – chy-
ba to było w drugiej klasie li-
cealnej – młodzian dostał jak-
by obuchem w łeb, za sprawą 
księdza rekolekcjonisty. Re-
kolekcje dla młodzieży głosił 
wtedy ksiądz profesor z KUL-
-u, przyjaciel miejscowego 
księdza proboszcza. Rekolek-
cje były na tyle poruszające 
sumienia licealistów, że młody 
erudyta Kajetan postanowił 
podyskutować z rekolekcjoni-
stą. W  swych figlarnych pla-
nach miał zamiar w  jakimś 
momencie rozmowy, złapać 
księdza profesora za słówko 
i „przycisnąć do muru”. Oka-

zało się to jednak zadaniem 
niewykonalnym, a  wręcz 
przeciwnie, to ksiądz profesor 
ugniatał skutecznie inteligent-
nego Kajetana jak plastelinę. 
Bystry młodzieniec w lot łapał 
wywody rekolekcjonisty i… 
dumał nad nimi wieczorami.
 Ostateczny wynik dyskusji 
profesorsko – uczniowskich 
okazał się bardzo pozytywny. 
Kajetan do szerokiego spek-
trum swoich zainteresowań 
dołączył zgłębianie wiedzy 
religijnej. Co ważniejsze nie 
było to li tylko teoretyczne 
wchodzenie w arkana „zagad-
nień Bożych”, ale przekłada-
nie ich na codzienne życie. Bo 
ten młodzieniec we wszyst-
kim co robił, był bardzo kon-
sekwentny. Figlarne kawały 
odeszły do lamusa. Owszem 
dalej pozostał wesołym, roze-
śmianym chłopakiem, ale bez 
niestosownych wybryków.Za 
to od tej pory Kajetan stał się 
częstym gościem księdza pro-
boszcza, który okazał się mieć 
doktorat z  filozofii przyrody. 
Niewątpliwie imponowało to 
chłopakowi. Roztropny pro-
boszcz umiejętnie kierował 
młodego erudytę ku zadzierz-
ganiu coraz głębszych relacji 
z Panem Jezusem. Doskonale 
zdawał sobie sprawę „nad ja-
kim materiałem pracuje”. Po 
cichu miał nadzieję pokiero-
wać Kajetana do odkrycia po-
wołania kapłańskiego. Nato-
miast otoczenie tego zdolnego 
młodziana zastanawiało się 

w jakim kierunku potoczy się 
jego kariera. Część obstawiała 
przedmioty humanistyczne, 
część przedmioty ścisłe. Wszak 
z jednymi i drugimi zagadnie-
niami radził sobie z  wielką 
łatwością. Prawdą było też, 
że jako laureat konkursów 
zarówno polonistycznych, fi-
zycznych, matematycznych, 
chemicznych, ba i sportowych 
zawodach, mógł przebierać 
w uczelniach jak w ulęgałkach.
 Wybrał studia politechnicz-
ne ze specjalnością informa-
tyczną. Skończył je oczywiście 
celująco. Już w trakcie studiów 
dał się poznać jako doskonały 
programista. Spora liczba firm 
chciała go zatrudnić u  siebie 
kusząc bardzo wysokimi apa-
nażami. On jednak pozostał 
na uczelni. Uczelnia dawała 
mu, mimo znacznie mniej-
szych zarobków, możliwość 
swobodnego rozwijania zain-
teresowań. Specjalizował się 
w  sztucznej inteligencji i  za-
gadnieniach cybernetycznych. 
Jako człowiek o szerokich ho-
ryzontach, głęboko zastana-
wiał się jak dalece te „dzieci” 
ludzkich umysłów zawładną 
światem. Czy będzie możliwa, 
jak niektórzy przewidują, ich 
dominacja nad ludźmi? Sam 
Kajetan, jako osoba głęboko 
wierząca – wciąż z  upodoba-
niem drążył zagadnienia do-
tyczące wiary –był spokojny. 
Niewątpliwie taka sztuczna 
inteligencja potrafi przeana-
lizować tysiące wariantów za-
danego zagadnienia, by w mig 
zastosować najkorzystniejsze 
rozwiązanie i  będzie to robić 

krÓTkie OPOwiadanie
– ObŁOki
Jasiek Dolina
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coraz efektywniej, ale… Ale 
to zawsze „istota” sztuczna, 
bez uczuć, bez wyższych, me-
tafizycznych relacji. To jest 
przewaga ludzi, Bożych istot. 
Z  tym stoickim spokojem, 
wynikającym z  jego ufności 
pokładanej w  Panu Jezusie, 
dorzucał swoje nietuzinko-
we trzy grosze w zadania, nad 
którymi pracował w  zespole 
uniwersyteckich naukowców. 
 W wolnych od pacy chwi-
lach Kamil uwielbiał ucie-
kać na łono natury, zwłaszcza 
w  góry. Spotkania z  żywą, 
piękną przyrodą sprawiały mu 
wielką frajdę. Czuł się wtedy 
całkowicie wolny i zjednoczo-
ny ze Stwórcą tak cudownego 
świata. Któregoś razu w  Ta-
trach, po kilku dniach inten-
sywnych wycieczek, postano-
wił udać się na taką całkiem 
lekką. Z  Doliny Kościeliskiej 
skierował się na Stoły i  tam 
najzwyczajniej w  świecie za-
legł na trawiastym zboczu. 
Z zachwytem obserwował pę-
dzone lekkim wiatrem chmu-

ry. Przetaczały się dość leniwie 
przez niebo, imponując swo-
imi przeróżnymi kształtami. 
Kajetan podziwiał je z prawie 
rozdziawioną gębą. Przyszły 
mu też na myśl chmury pa-
mięci. Ileż to ich musi być 
skumulowanych w  ogrom-
nych serwerach. Ileż to danych 
„przetacza się” w  tych chmu-
rach, by zaspokoić ciekawość 
tak ludzi, jak i sztucznych in-
teligencji. Ciekawe, czyi jak 
szybko te sztuczne inteligencje 
spowodują „ciskanie gromów” 
z chmur pamięci, ściągając na 
ziemię groźne burze. Kajetan 
zasępił się nieco nad wrzu-
conym sobie zamyśleniem. 
Wzdrygnął się nad ponurymi 
prognozami. Nie, nie, nie, za-
przeczył swoim myślom i do-
dał – zdecydowanie wolę te 
prawdziwe chmury i  obłocz-
ki. Jakie one są piękne, cho-
ciaż też potrafią sprowadzić 
na ziemię burze z piorunami. 
Tak, tak zdecydowanie fajniej-
sze są te naturalne chmury, ot 
chociażby ten obłok w kształ-

cie baranka sunący po niebie. 
Kajetan uniósł się nieco na 
łokciach, by pociągnąć wzro-
kiem za umykającym baran-
kowym obłokiem. Tak patrząc 
na odchodzącego w niebieską 
dal baranka młody naukowiec 
zauważył: co tam wyimagino-
wane chmury danych, co tam 
te piękne naturalne chmury, 
wobec tego jednego najważ-
niejszego obłoku, na którym 
przybędzie Pan Jezus przy 
końcu świata. I nic nie będzie 
wtedy już ważne, tylko On 
i  nasze uczynki. Maranatha, 
przyjdź Panie Jezu… zanucił 
sobie, zadowolony taką kon-
kluzją o  chmurach. Gdzieś 
w  oddali rozległ się głuchy 
pomruk. Trzeba się zbierać, 
ten pomruk pachnie burzą. 
Kajetan zarzucił na plecy ple-
cak i ruszył w dół ze Stołów ku 
Kościeliskiej, nucąc po drodze 
„Maranatha, przyjdź Panie 
Jezu…”
 Jasiek Dolina

Kilka rekolekcyjnych myśli adwentowych (cz. 2/2):
• WTOREK - „Zachowywać 
nakazane posty i  wstrze-
mięźliwość od pokarmów 
mięsnych, a  w  czasie Wiel-
kiego Postu powstrzymywać 
się od udziału w zabawach”
- Patrząc na swoje grzechy po-
myśl - „I co dalej”?
- Jakie za rok będą konse-
kwencje tego, co dzisiaj robię?
- Z  czego nie potrafię zrezy-
gnować? Do czego jestem zbyt 
bardzo przywiązany?

- Czy potrafię się wyciszyć?
- Czy jestem świadomy swo-
ich emocji i tego, co czuję?
- Czy rezygnuje szybko z mo-
ich postanowień?
• ŚRODA - „Troszczyć się 
o  potrzeby wspólnoty Ko-
ścioła"
- Czy czuję się odpowiedzial-
ny za swoją parafię?
- Ile uwagi poświęcam swojej 
rodzinie?

- Ile czasu dziennie przezna-
czam na modlitwę?
- W jaki sposób dbam o roz-
wój swojej wiary?
- Czy czytam Pismo św., 
w którym, Bóg do mnie prze-
mawia?
- Co robię w wolnym czasie?
- Na co przeznaczam swój 
czas?
- Czy nie marnuję swojego 
czasu (życia)?
 Ks. Sylwester Malikowski
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 Matka Boża, objawiając 
się w  Święto Niepokalanego 
Poczęcia, 8 grudnia 1947 r., 
pielęgniarce Pierinie Gilli 
w Montichiari we Włoszech 
powiedziała:

 „Życzę sobie, aby każde-
go roku w  dniu 8 grudnia, 
w  południe obchodzono 
Godzinę Łaski dla całego 
świata.
 Dzięki modlitwie w  tej 
godzinie ześlę wiele łask dla 
duszy i ciała.
 Będą masowe nawrócenia. 
Dusze zatwardziałe i  zimne 
jak marmur poruszone będą 
łaską Bożą i  znów staną się 
wierne i miłujące Boga.
 Pan, mój Boski Syn Jezus, 
okaże wielkie miłosierdzie, 
jeżeli dobrzy ludzie będą się 
modlić za bliźnich.
 Jest moim życzeniem, 
aby ta Godzina była rozpo-
wszechniona.
 Wkrótce ludzie poznają 
wielkość tej Godziny łaski.
 Jeśli ktoś nie może w tym 
czasie przyjść do kościoła, 
niech modli się w domu”.
 To szczególna godzina i do-
brze będzie, jeśli zdołasz wyko-
rzystać ją całą. Im więcej czasu 
spędzisz z Maryją, tym więcej 
łask spłynie na ciebie i  tych, 
których nosisz w  sercu. Dla-
tego postaraj się oddać Nie-
pokalanej całą świętą godzinę. 

Jeżeli to niemożliwe, przybliż 
się do Jej Niepokalanego Ser-
ca na tyle czasu, na ile cię stać. 
Każda chwila, którą spędzisz 
przytulony do obietnicy Mat-
ki Bożej, okaże się bezcenna!
 Zacznij od przypomnienia 
sobie obietnic Matki Naj-
świętszej.
„W imię Ojca i Syna, i Du-
cha Świętego”.
 Skup się na modlitwie i za-

pytaj siebie: „Co obiecuje mi 
Matka Najświętsza?”. Ona 
zapewnia, że Godzina Łaski 
„zaowocuje wieloma nawróce-
niami”.
 Proś o łaskę nawrócenia dla 
tych, którzy jej najbardziej po-
trzebują.
„Serca zatwardziałe i  zimne 
jak ten marmur zostaną do-
tknięte Bożą łaską i staną się 
wiernymi czcicielami nasze-
go Pana, i będą Go szczerze 
miłować (...)”.

 Proś o  tę łaskę dla siebie 
i najbliższych.
„Przez to nabożeństwo uzy-
skacie wiele łask duchowych 
i cielesnych”.
Nie bój się prosić o łaski - na-
wet największe!
„Nasz Pan, mój Boski Syn, 
Jezus, ześle swe przeobfite 
Miłosierdzie, jeżeli dobrzy 
ludzie będą stale modlić się 
za swych grzesznych braci 
(...)”.
Proś o  łaskę nawrócenia dla 
grzeszników.
„Każdy, kto będzie modlić 
się w  tej intencji i  wylewał 
łzy pokuty, odnajdzie pewną 
drabinę niebieską, przez me 
macierzyńskie Serce będzie 
też miał zapewnioną opiekę 
i łaskę„.
 A  teraz podziękuj za tę ła-
skę, którą ci dziś Matka Naj-
świętsza gwarantuje!
 W tym momencie możesz 
zacząć rozmawiać z  Maryją 
modlitwami, które są naj-
bliższe twemu sercu. Od-
mów Różaniec, przeplatając 
go aktami miłości (Boże, 
choć Cię nie pojmuję...) 
i  żalu za grzechy (Ach, ża-
łuję za me złości...). Wyznaj 
swą wiarę w  Boga (Wierzę 
w  Boga Ojca Wszechmogą-
cego), wychwalaj Jego do-
broć (Chwała na wysokości 
Bogu), oddaj się Maryi pod 
opiekę (Cały jestem Twój, 
o  Maryjo). To słowa szcze-
gólnie miłe Maryi. One 
otworzą dla ciebie Jej Serce, 
ciebie zaś niech otworzą na 
Jej dary.

czym jesT GOdzina Łaski
OdPrawiana 8 Grudnia?
Redakcja
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kaTOLicy w akcji
Odnowić wszystko w Chrystusie (św. Pius X)
Rok Duszpasterski 2023/24
„ZAKORZENIENI WE WSPÓL-
NOCIE KOŚCIOŁA”

 «Skoro zaś Chrystus „zjedno-
czył się jakoś z każdym człowie-
kiem”. Kościół wnikając w  głę-
bię tej tajemnicy, w  jej pełną 
i wszechstronną wymowę, prze-
żywa zarazem najgłębiej swoją 
własną istotę i własne posłannic-
two. Nie na darmo Apostoł na-
zwał Kościół Ciałem Chrystusa 
(por. 1 Kor 6, 15; 11, 3; 12, 12 
n.; Ef 1, 22 n.; 2, 15 n.; 4, 4 n.; 
5, 30; Kol 1, 18; 3, 15; Rz 12, 4 
n.; Ga 3, 28). Jeśli to Ciało Mi-
styczne Chrystusa jest – jak 
z kolei w związku z całą tradycją 
biblijną i patrystyczną uczy So-
bór – Ludem Bożym, to znaczy, 
że każdy człowiek jakoś objęty 
jest w nim tym tchnieniem ży-
cia, które pochodzi od Chrystu-
sa. W  ten sposób też zwrot ku 
człowiekowi, ku jego rzeczywi-
stym problemom, ku jego na-

dziejom i cierpieniom, osiągnię-
ciom i  upadkom sprawia, że 
Kościół sam jako 
ciało, jako orga-
nizm, jako jedność 
społeczna doznaje 
tych Bożych impul-
sów, tych świateł 
i mocy Ducha, któ-
re idą od Chrystusa 
u k r z y ż o w a n e g o 
i  zmartwychwstałe-
go – i przez to wła-
śnie żyje swoim wła-
snym życiem. Nie ma Kościół 
innego życia poza tym, jakim 
obdarza go Jego Pan i Oblubie-
niec. Właśnie dlatego tak bardzo 
musi być – również i Kościół – 
zjednoczony z każdym człowie-
kiem, skoro z nim zjednoczył się 
Chrystus w  Tajemnicy Odku-
pienia. To zjednoczenie Chry-
stusa z człowiekiem samo w so-
bie jest tajemnicą, w której rodzi 
się „nowy człowiek” powołany 
do uczestnictwa w Bożym Życiu 
(por. 2 P 1, 4), stworzony na 
nowo w Chrystusie ku pełni ła-
ski i prawdy (por. Ef 2, 10; J 1, 
14. 16). Zjednoczenie Chrystu-
sa z człowiekiem jest mocą i źró-
dłem mocy wedle tego, co tak 
zwięźle wypowiedział w Prologu 
swej Ewangelii św. Jan: Słowo 
„Wszystkim tym (...) którzy Je 
przyjęli, dało moc, aby się stali 
synami Bożymi” (J 1, 12). Jest 

to moc wewnętrznie przemie-
niająca człowieka, zasada nowe-
go życia, które nie niszczeje i nie 
przemija, ale trwa ku żywotowi 
wiecznemu (por. J 4, 14). Żywot 
ten, przyobiecany i  darowany 
każdemu człowiekowi przez 
Ojca w  Jezusie Chrystusie, 
przedwiecznym i  Jednorodzo-
nym Synu, wcielonym i  naro-
dzonym u progu spełnienia cza-
sów z Dziewicy Maryi (por. Ga 
4, 4), jest ostatecznym spełnie-

niem powołania człowieka. Jest 
poniekąd spełnieniem tego 
„Losu”, który odwiecznie zgoto-
wał mu Bóg. Ten „Boży Los” 
przebija się ponad wszystkie za-
gadki i  niewiadome, ponad 
krzywizny i manowce „ludzkie-
go losu” w  doczesnym świecie. 
Jeśli bowiem wszystkie one pro-
wadzą – przy całym bogactwie 
życia doczesnego – jakby z nie-
uchronną koniecznością do gra-
nicy śmierci i progu zniszczenia 
ludzkiego ciała, Chrystus uka-
zuje się nam poza tym progiem: 
„Ja jestem zmartwychwstaniem 
i  życiem. Kto we Mnie wierzy 
(...) nie umrze na wieki” (J 11, 
25 n.).» [Z Encykliki „Redemptor 
hominis” (Odkupiciel człowieka), 
w  Rzymie, u  Św. Piotra,
 dnia 4 marca 1979 r.]

FOrmacja grudzień ad 2024

z nauczania świętego jana Pawła ii:
 Temat i tekst do medytacji: „Kościół jako Mistyczne Ciało Chrystusa” 
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mini LeksykOn LiTurGiczny (20):
ksiĘGi LiTurGiczne – LekcjOnarz
i ewanGeLiarz

 LEKCJONARZ
 Z  Mszałem Rzymskim łą-
czy się ściśle Lekcjonarz za-
wierający wszystkie teksty 
mszalne liturgii słowa. Typicz-
ne wydanie łacińskie ukazało 

się w  1969 r. Składa się ono 
z  czterech tomów. Wydanie 
polskie ma siedem tomów, 
które – w pierwszym wydaniu 
- ukazywały się w latach 1972-
1978:
• Tom I zawiera teksty przewi-
dziane na Adwent i okres Bo-
żego Narodzenia,
• Tom II - teksty na Wielki 
Post i Wielkanoc,
• Tom III - teksty na Okres 
zwykły od 1 do 11 tygodnia,
• Tom IV - teksty na Okres 
zwykły od 12 do 23 tygodnia,
• Tom V - teksty na Okres 
zwykły od 24 do 34 tygodnia,
• Tom VI zawiera teksty wła-
sne i  wspólne uroczystości, 

święta i  wspomnienia: Naj-
-świętszej Maryi Panny i świę-
tych - Apostołów, męczenni-
ków, pasterzy, Doktorów 
Kościoła, dziewic oraz msze 
na poświęcenie kościoła,
• Tom VII - teksty na msze 
wotywne, o zmarłych, pogrze-

bowe, ob-
r z ę d o w e 
(przy udzie-
laniu sakra-
mentów),
• Tom za-
w i e r a j ą c y 
teksty na 
msze za 
z m a r ł y c h 
(pogrzebo-
we); jest to 
tak zwany 
lekcjonarz 
żałobny.

 Czytania w  lekcjonarzu są 
podzielone na cykle: czytania 
niedzielne – cykl trzyletni
(A, B, C - litera określa rok li-
turgiczny rozpoczynający się 
w I Niedzielę Adwentu), któ-
ry jest ustalany 
przez Kościół 
oraz czytania na 
dni powszednie 
- cykl dwuletni 
(I - jeśli rok jest 
nieparzysty II - 
jeśli rok jest pa-
rzysty).
E W A N G E -
LIARZ 
 D a w n i e j 
określany też 

ewangelistarzem, jeśli księga 
zawierała tylko teksty ewange-
lii na uroczystości i stosowana 
była przeważnie do celebracji 
biskupich. Po Soborze Waty-
kańskim II Ewangeliarz jest 
zdobną księgą liturgiczną za-
wierającą wszystkie fragmenty 
Ewangelii odczytywane każ-
dego dnia z podziałem na lata 
liturgiczne (A, B, C oraz 
I  i  II). Jest wykorzystywany 
podczas uroczystych celebra-
cji mszalnych. Ewangeliarz 
jest księgą przynależną w  li-
turgii diakonowi.  
 Podczas celebracji diakon 
zanosi księgę Ewangeliarza na 
ołtarz w procesji wejścia oraz 
na ambonę przed odczyta-
niem Ewangelii. W  przypad-
ku braku diakona księgę wno-
si w procesji wejścia lektor zaś 
na ambonę przenosi ją kapłan 
odczytujący tekst ewangelicz-
ny. Polskie wydanie Ewange-
liarza zawiera teksty Ewangelii 
na niedziele i  święta, 
z  uwzględnieniem trzyletnie-
go cyklu czytań niedzielnych.
 A. Kakareko

w I Niedzielę Adwentu), któ-
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WIZYTA DUSZPASTERSKA - KOLĘDA 2023/2024

Rok 2023:

28.12. - czwartek - Wyspiańskiego, Waryńskiego
29.12. - piątek - Pestalozziego, Nad Stawem
30.12. - sobota - Plac Wybickiego + kolęda dodatkowa

Rok 2024:

02.01. - wtorek - Grażyny, Aldony 
03.01. - środa - Kilińskiego (parzyste)
04.01. - czwartek - Kilińskiego (nieparzyste)
05.01. - piątek - Wallenroda 18-31
06.01. - sobota - Wallenroda 1-17 
07.01. - niedziela - Gołębia, Lelewela 17 i 17A + kolęda dodatkowa
08.01. - poniedziałek - Niemcewicza, Krzemienieckiej, Fredry
09.01. - wtorek - Kraszewskiego, Prusa, Kunickiego
10.01. - środa - Wajdeloty, Danusi
11.01. - czwartek - Kościuszki (parzyste)
12.01. - piątek - Kościuszki (nieparzyste)
13.01. - sobota - Chrobrego od 57 do 71 (nieparzyste), Zbyszka z Bogdańca
14.01. - niedziela - Chrobrego od 60 do 86, Lilli Wenedy
15.01. - poniedziałek - Chrobrego od 1 do 55 (nieparzyste)
16.01. - wtorek - Chrobrego od 2 do 58a (parzyste)
17.01. - środa - Aleja Legionów
18.01. - czwartek - Strakowskiego, Dźwigowa, Lwowska + kolęda dodatkowa
19.01. - piątek - Lelewela bez numerów 17 i 17A + kolęda dodatkowa

Kolęda (wizyta duszpasterska) w tym roku odbywa się na zgłoszenie, to znaczy, 
parafianie, którzy pragną przyjąć kapłana z wizyta duszpasterską, powinni ten fakt 
zgłosić. Można to zrobić w zakrystii, w biurze parafialnym, telefonicznie 
(w godzinach urzędowania biura) pod nr (58) 341-86-64, mailowo 
(biuro.parafialne1@op.pl) lub wypełniając kartkę i wrzucając ją do koszyka na tacę 
w czasie Mszy św. Kartki wyłożone są na ołtarzu „Jezu ufam Tobie!”

Kolęda rozpoczyna się w dni powszednie od godziny 16.30, a w soboty 
i niedziele od godz. 15.30.



Druk: Hanna i Wincenty Nowakowie

 Ciągle zaczynam od nowa, 
choć czasem w  drodze upa-
dam, wciąż jednak słyszę te 
słowa: „Kochać to znaczy po-
wstawać". Słowa tej pieśni wy-
bornie psują do początek Roku 
Liturgicznego – Adwentu 
(pewnie dotyczy to też Wiel-
kiego Postu). Zapewne, wielu 
z nas ma co jakiś czas poczucie, 
że znów coś w minionym okre-
sie nie wyszło tak jak sobie pla-
nowaliśmy i… na nowo posta-
nawiamy podjąć pracę nad 
„zaległościami”. Tacy już jeste-
śmy, po prostu zwyczajnie 

ludzcy. A Pan Bóg podpowiada 
nam, nie tylko w Adwencie czy 
Wielkim Poście, On wciąż nam 
podpowiada „Kochać to zna-
czy powstawać”. Jest kolejny 
Adwent – jest!!! Zatem po-
wstańmy, otrzepmy się z  zale-
głego pyłu i z miłością kroczmy 
do przodu, ku Jezusowi, który 
narodził się w Betlejem, by nas 
zbawić. Jeśli ponownie nam nie 
wyjdzie tak jak sobie założyli-
śmy, to znów będzie kolejny 
Adwent i kolejny, i kolejny (jak 
Pan Bóg da), bo „KOCHAĆ 
TO ZNACZY POWSTA-
WAĆ”!!!  Jan Wontorski

PIÓREM REDAKTORA

ZACZERPNIĘTE Z PISMA ŚWIĘTEGO

PIĘKNE MYŚLI:

 Radośnie wykrzykuj na 
cześć Pana, cała ziemio, ciesz-
cie się i weselcie, i grajcie!
Śpiewajcie Panu przy wtórze 
cytry, przy wtórze cytry i przy 
dźwiękach harfy, przy graniu 
trąb i głosie rogu –
radujcie się przed obliczem 
Pana, Króla!
Niech huczy morze i to, co je 
napełnia, świat i jego miesz-
kańcy!
Niech rzeki klaszczą w dłonie,
niech góry razem wołają rado-
śnie przed obliczem Pana, bo 
nadchodzi,

 Z drobiazgów życiowych 
wykonanych z wielkim ser-
cem powstaje wielka miłość.  
 Bł. Kard. Stefan Wyszyński
 
 Czułość jest zatrzymaniem 
uwagi na podmiocie miłości. 
Osoba kochająca patrzy na 
osobę kochaną jak na skarb, 
wielką wartość. W czułości 
spojrzenia kryje się uznanie, 
a w odbiorze czułego spoj-
rzenia zawiera się poczucie 

[bo nadchodzi] sądzić ziemię.
On będzie sądził świat spra-
wiedliwie i według słuszności 
– narody.  [Ps 98(97), 4-9]
 Czas Adwentu jest tym li-
turgicznym okresem zapra-
szającym nas, by włączyć się 
w radosne oczekiwanie na 
przyjście Pana. I to upamięt-
niające Jego narodziny w Be-
tlejem, ponad 2000 lat temu, 
i to wciąż oczekiwane przy 
końcu ziemskiego świata. Pa-
miętajmy i radujmy się – Pan 
nadchodzi! J.W.

bezpieczeństwa. Gdy ktoś 
tak na nas patrzy, czujemy się 
bezpiecznie. 
 Wanda Półtawska
 Nie, nie szukaj cierpienia: 
klęsk, niepowodzeń, upoko-
rzeń. Nie proś o nie. Ale wiedz 
o tym, że ich obecność w two-
im życiu jest czymś prawidło-
wym – a nawet czymś nie-
odzownym. Bo dopiero kiedy 
napotykasz opór, wtedy się 
stajesz.
 Ks. Mieczysław Maliński 

Co Bóg złączył…
Jubileusz małżeński

obchodzą:
Danuta i Zygmunt

Ruk
58. rocznicę

Sakr. Małżeństwa
25.12.2023 g. 1230 

Mirosława i Zbigniew
Ryłko

63. rocznicę
Sakr. Małżeństwa
28.12.2023 g. 800 

Odeszli do Pana

1  Ludmiła Ratusznik, lat 86,
ul. Wajdeloty

2 Wiesław Śledziński, lat 66,
ul. K. Wallenroda

3  Józef Wereski, lat 89,
ul. Lelewela, z I Róży M

4 Danuta Bąba, lat 71,
ul. Aldony, z 26 Róży N

5  Jerzy Usarek, lat 70,
ul. Wajdeloty

6 Marcin Motyl, lat 54,
al. Legionów

Dobry Jezu a nasz Panie,
daj im wieczne spoczywanie

Sakrament
Chrztu Św. przyjęli:

1 Wincenty Stefan Kubacki
2 Leon Jan Kaniecki
3 Stanisław Jan Miąsko

W oczekiwaniu 
na Zbawiciela 

bądźmy pokorni 
cierpliwi i cisi 

czasu nie traćmy 
pracujmy wytrwale 

karczujmy zło w sobie 
jak drwale - 

nie bójmy się cienia 
przyjdzie Miłość 

i wyciśnie łzy radości 
nawet z kamienia

 Andrzej Konrad May-Będkowski


